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KURYER LITEWSKI.
w W ilnie w  Piątek dnia 2 i  Kwietnia v. s. i83i Boku.

,V» U H O M 0 Ś 0 I  K . H A J O T V * .

W  i l n o.
O g ł o s z e n i e .

Podóie się do wiadomości, *że w  skutek ro z 
wiązania J W , W ileńskiego i Grodzieńskiego W o -  
iennego Gubernatora , lekcye Uniwersyteckie, a 
także Gytnnazyów i Szkół, w W i ln ie  będących, 
są zakryte, z- powodu szerzącey się w tern mieście 
e pidetnicZney choroby cholery; k iedy zaś też lek- 

nanowo rozpoczętemi zostaną , o tern podo
bnież^ przez Gazetę K ury  era Litewskiego, da się 
'yiedzieć. D. 23 kw ietnia  i8 3 i  roku.

(podpisano) R ek tor Gesahsk.if.go U niw ersy- 
W ileń sk ieg o ,  R zeczywisty  Radzca Stanu i 

Kawaler, W acław  Eeiikan.

P raw id ła  zachowania się dla ochronienia się od 
C holery, rozdawane przy  K u ryerze  ło tew sk im  

4 6 , dla w iększego upow szechnienia um ieszcza
my w gazecie  w obu ięzykach .
V b i n u c K a  U3 S l l p o m o i t o a a  S a c f s Ą a n i d  M c ą u t ą u h -  

c /c a e o  K o M u m e m a .

ITo nocogy noiiBJiema b ł  BujiŁHk anHgeMHHe- 
c k o S  6ojrb3HH XoJtepBi, C h o l e r a  m o r b u s ,  M e g u n H u -  

CKig KoMicinemŁ,ycmanoBAeHHBi3 4AH npe^npKHH- 
tuin M tpt, KomopbiaÓBi npenjimcmBOBaAH ea  paC- 
ftpocinpaHeHiio h  e t  ycn tixoa it gŁScmBOBaait bj>
QłŁaaA_:UifcHCH yX4«t OO.ttSBH j e<VOOIH«th“ » il.Krtłe- 

cero ropowa KpamKyio BliftoMOcinr.: o  c n o c o -  
n o c m y n a e n i j i ,  K a K o a o u  e s  c e . u s  c . i y z a H  ą o k c z -  

3 < ih s o n o tm o M S  3 a  c a M b i u  j r y z u t i u .

1. B c e ,  H m o  m o jitK O  o c j t a ń j i t i e n i t  c h a b i  11 u -  

^ n o u i a e m t  o h e i b , '  H a itÓ o .it e  n p u r o r n o B J tH e m t  K t  

° J t e p t ;  n o  c e a r y  j n o g u  B e ^ y m i e  jk h 3 h b  6 e 3 n o p a -  

A o u H y io , n p e / ł a B m i e  ceóa n t a H c i n s y  n  B c a K a r o  p o -  

3-toynompe5jieHiaMt, B e c tM a  jierKO J io f lB e p r a -  

0100,1 c e 8  6 o jiti3 H n ; n o  c e a i y  3 a  n e p s p e  n o u H m a m b  

Aojia^no; B e c im t  x k h sh b  n o p j i^ o u H y io  h  y s i l ip e H H y io .  

Cu 2 KaK1> CKa3aiIH o e  3A o y n o m p e ń j i e u i e  o n a -  
11 Bp e ^ u o  ,  m a n t  p a B H o  oób iK H O B eH H b ifi p o g t  

h h  B g p y r t  n e p e a i t H e in i w H ,  H e M o a t e m t  ń b i m t  

Jle3H buvrt; n o  c e n i y  n p u  C B o ń cm B e H H O M t K a * / ; o -  

^ J  c n o c o ó b  ŻKH3HH, H3 6 brarn i»  m ojib K O  c . i l i A y e m t  

0  m o r o ,  u r n o  iu o j ib k o  o c j ia ń A H e n it  c h j b i  n u -  

■Uh lia^ e i“ ,I > Me*AY n p o u u M H  trp H H a/taezK am b  3 /t’t c b  
“ tu , a  o c o ó a h b o :  c b i p u e ,  3e jieH H , r p i t ń b i ,  a sw p H o e  

h o n 8 ° C M a c o ’ C3&IP Ł ? c u n a p o e  h  m n A o e  m h c a o ,  k o -  
Jl« H H o e  M a cA o , H CCBtJK iii p w C b i,  x j t ’kfrb n e  x o -  

°U io  y u e u e H H o ft  u  n p o u .

t>. R e t  HauHiuKH JietKO ÓpoAimąie 11 B cny- 
k ii Q'le  ;KHEOra:b! xaKOBtie cym b : m oaoaoc nuno  

1 Jtucjioe , M egt, xjikÓHbiil K B act, cwBoponiKa 
m. n.

jCOb H3jiHuiHee ynompeÓAeHie r o p a n n x t Hanum- 
ł,po ecn lt  ouetib Bpe4H0 , p ,a k  Atofleu 0AitaK0?4t 
UpBClllŁl*c’b HBOoóuęe 4.3 a jixogefi B03MyataAbixt it 
Aat^“IKUlUXt , piOMKa BOflKIi  ̂HAK BHHa He n pe-  
Cijj^q ’ HanpoimiB-ave npeAJiaraemca x a x t  cpeg- 

0(3Aer^aiouiee iioauAeuie uciiapiusatu/i u  yoma,

5 . H aótram b  H a r x w x t B034yuiH Ł ixt n e p e -  
M k H t, a 3am tM b n e oÓMbiBambca xoxogHOio b o -  

floro n ocA t m enAoS BaHHti h a h  ńaHH, He cn a m t  
HOHblO u o g t  oinK pH m w M t HeÓOMt.

6 . Bepeubcfl x o A O g a  h  cbipocnra, C A y u a u H O -  

Jfte 3a^touenHyio 0 4 eat4 y h a h  can o m  , m o m tu a c t  
Hepewt aiimb.

7. OghBartibca coońpa3HO c t  nepeMkHoio bo3w
Ayxa.

8  Il3otiramb B t  ASHAHinaxt 6 o a ł u i o h  m o A n ti  
AH>4ei* h  coÓAH)4amb caMyro B033ioatHyio o n p a m -  
H ocrai om B op nm b u a cm o  o k o h i k h ,  K ypH tnt y x c y -  
COMt iUH  pa31IIB0p0]vn> COAeKHCAOH H3BhCiriH.

y m p o M t  H e  B b i x o 4 n m b  n a  m o m a x t ;  y M k -  

pcHH. ynompeÓAeHie naro, a 4AH C tgn tM iu iixt p o-  
M a u i c u  h a k  M H m t i  e c m t BectM a noAeaHo.

t o .  H e n p o B o a t a m b  6 e 3C0 H H b i x t  H o u e S ,  m 6 ± -  

ranib rcHKaro H3AHimiaro ynoinpeÓAeHia c h a ł ,  c o -  

6 a h > 4 ;  a it cnoKoSemBie yMa; B t  cAyuat HaKOHetęb 
6 o a Ł :  : : h ,  m o m u a c t  HCKamt A t K a p c K o f i  n o M o u t i t .

oĄ nucciA u: IIp egck gan ieA b C in B yiom iu  B t K o -
Manie tik An4peS CHagenKiit, * ’

C e K p e m a p b  O citn t M j r a o B C j u f i .
T. 1 .

W ypis z Protokółu Posiedzeń Komitetu Medycznego.
Z powodu okazania się w W i ln ię  epidemi

cznie panuiącey choroby Cholera morbus, Kom itet 
M edyczny, ustanowiony w ce lu  urządzenia i p rzed
sięwzięcia wszystkich środkow , iakieby i i ey ro z 
szerzaniu się zapobiegały i skutecznie w rozwinig- 
tey iuz chorobijł działać mogły; podaie mieszkań
com tuteyszego miasta k ró tką  wiadomość: Ospnso~ 
bie zachowania się} iahie doświadczenie za  naylep -  
szy  W takim  przypadku  uznało.

l .  W szystko , coko lw iek  siły  osłabia i niszczy 
naybardziey do ch o le ry  uspasabia: ztąd ludzie ro z
wiązłe i nieporządne prowadzący życie , oddani 
pijaństwu i wszelkiego rodzaiu nadużyciom, nayła-  
twiey tey  chorobie ulegaią; pierwszą więc będzie 
rzeczą : zachowań życie porządne i umiarkowane.

3 . L e c z . ia k  wspomnione nadużycia n iebez
pieczne są i szkodliwe ; tak znowu nagła w zwy- 
czaynym sposobie życia odmiana, nie może b y d i  
pożyteczną: p rzy  właściwym zatem każdemu spo
sobie zachowania się, wystrzegad się ty lk o  po
trzeba tego wszystkiego, coko lw iek  siły  t r a w ie 
nia osłabia; między innemi pokarm y pierw sze zay- 
muią tu mieysce, a m ianowicie: wszystkie p o k ar
my surowe, leguminy, grzyby, tłuste w ieprzow e 
mięso, masło zjełczałe-i stare , se ry ,  o leie ,  nieświe
że ry b y ,  ch leb  niedopieczony.

3- W szystk ie  napoie łatwo fermentujące i 
odymaiące żołądek są szkodliwe, iakiemi są: piwo 
młode lub kwaskoyyatCj miód, kwas chlebowy,-
serwatka i t. p,*« *
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4 . Nadużycie t runków spi rytusowych  bardzo 
jest szkodl iwe.  Dla ludu iednak prostego i w ogól
ności dla osob doros łych i przyzwyczajonych kie
liszek wódki  lub wina nie szkodzi,  owszem zaleca 
się, iako środek 'dopomagający okazaniu się t rans- 
p i racyi  i potu.

5. Unikać zmian nagłych temperatury ,  a z a -  
tóm nie obmywać się w łaźni lub po c iepłey  wannie 
■wodą zimną, nie spać,  zwłaszcza w nocy,  pod go
l em  niebem.

6. Strzedz się wilgoci i zimna; i przypadkiem 
zmokłe odzienie lub obówiematychmiast  odmienić.

7. Ubierać się stosownie do odmiany tempe
ra tury .

8. Unikać w mieszkaniu wielk iego nat łoku 
ludzi i u t rzymywać naywiększe ochędóstwo,  o- 
twierać  c z ę s t o  okna, nakadzać octem lub roztwo
r e m  solnika wapna.

g. Z r a n a  niewychodzić na czczo; użycie u-  
miarkowane he rba ty ,  a dla uboższych rumianku 
lub mięty,  bardzo iest pożyteczne.

i o. Nie przepędzać bezsennych nocy,  unikać 
wszelkiego nadużycia,  zachować srokoyność umy
s łu i w  p r z y p a d k u  choroby natychmiast szukać po
mocy lękarskiey .
(podpisano) P rezy d en t  Komite tu  Jędrzey Śniadecki.

S ekre ta rz  J ó ze f M ianow ski.

d.  i 3 kwietnia  i 8 5 i-

S a n k t-P e tersb u rg  dn ia  21  m arca.
Przez  n a y  w y ż s z e  ukazy J.  C. M. do Rzą

dzącego Senatu v ydane: JJ. f) m arca , pomocnik 
Jenera ł . sz tabs-doklora  floty,Radca stanu H a ssm g i, 
n a y ł  a s k a w i e y  mianowany Rzeczywistym rad-

^ D  16 m arca: Sprawuiący obowiązek G >'ber- 
natora Cywilnego Witebskiego,  Rzeczywisty « ad -  
ca Stanu', H a m a le y , przy  uwolnieniu  od tego o- 
bowiązku,  przyłączony do Ministeryum spraw w e 
w n ę t r z n y c h  Rzeczywis ty  Radca Stanu, Szrejc.er,
n a y ł a s k a w i e y  mianowany W i teb ski m  G u 
bernato rem C y w i l n y m — Permsk i  Gubernator Cy
wi lny,  Rzeczywis ty  Radca Stanu lu f ia je w ,  n a y- 
ł a s k a w i e j '  mianowany Cywilnym Gubernato
re m  Mińskim — Niżehorodzki Vice-Gubernator,  
Radca Stanu Sełasterinikow  , n a y ' ł a s k a w  i e y 
ma poruczone sprawowanie obowiązkow Gubei-  
natora Cywilnego Permskiego.

  Przez n  a y w  y7$ s z y  r o z k a z  J e g o  C e s a r *
skiby Mości,objawiony Rządzącemu Senatowi  przez 
Zarządzającego M im ste ryum Sprawiedliwości,  F. 
Sekre tarza  Stanu D a szko w a , d. i 4 marca, u a y- 
w y ź e y rozkazano: Senatorowi", Radcy Taynemu,  
G ieczew iczow i, zasiadać w 2gim oddziale 5go De- 
par lamentu  Rządzącego Senatu. {G az. Moski)

Sa n kt-P e tersb u rg  dnia  20  m arca .
Dnia 22 t. m. , w niedzielę , mieli szczę

ś c i e '  sta wiń się N a y j a ś n i e y s z y m  C e s a r s t w u  I c h -  
moś ć  , C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i  i  C e s a b z o w ' k y  J e y -  
MOŚci , znayduiący się przy poselstw ie austryac- 
kiem Hrabia  L u d w ik  L i/ ta ,  przybyły na powrót 
do luleys/ey  stolicy sekretarz tnissyi pruskiey 
Hrabia fo n  Gallon, i będący przy m i s s y i  hiszpań- 
skiey  Hrab ia  ,Suza. {Gaz. M osk.)

C e s a r s k a  Akadem ia nauk  w St-P etersburgu .Dnia 
2 ggo grudnia i 83 o r o k u ,  w k tó ry m  Akademia 
obchodzi  rocznicę założenia swoiego, od tego cza
su, k iedy p rz ed  cz terma laty zaszczycona zosta
ła n a y m i ł o ś c i w s z e m i  odwiedzinami ca łey  
N a y  i a ś  n i e  y s z e y  Famili i ,  odbyło się posie
dzenie publ iczne A k a d e m i i , na k t ór em  raczyl i  
znaydować się, JO .  Xiążę L iw en, Minister oświe
cania narodowego, D. E łu d o w  Radzoa tayny, to

warzysz Minist ra , fi iektórzy Członkowie R ady  
Państwa,  Ciała dyplomatycznego,  oraz wielu  in
nych  miłośników nauk.  Posiedzenie,  w nieobe
cności P. Prezydenta ,  pod przewodnictwem W i -  
e e - P r e z y d e n t a ,  A.K.  Storcha , Rad cy  taynego, za
częło  się od przeczytania w ięzyku francuzkim 
zdania sprawy za ro k  j 83 o. Tu tay  dożywotni  
Sekre tarz  Akademii ,  P .  F uss , Radca Stanu,  wy
łożył głównieysze odmiany,  zaszłe w Akademii 
nauk,  w ciągu kończącego się roku  , wspomniał 
o pomnożeniu zbiorów akademickich,  podał rys  
naukowych podróży,według planu Akademii  przed
sięwzię tych,  zaniknął zaś rzecz  swoię wiadomo
ścią o dzie łach i czynnościach Akademii.  Nay- 
króUze nawet  wyl iczenie przedmiotów,  tern zda
niem sp raw y  objętych,  okaże,  iż Akademia nauk 
i w t y m  r o k u ,  przez ścisłe dopełn ien ie  włożonych 
na nią obowiązków,  usi łowała ziścić oczekiwa
nia Rządu,  tudzież pozyskać ufność świat łych i 
uczonych mężów,  iak wewnątrz ,  tak i z a g r a n i 
cami Państwa.

1) Głównieysze w  tym  roku odm iany były  
następuiące: w początkach tego roku* zdarzył  się 
Wypadek, nader  wie lkiey  wagi dla Akademii:  zale
dwie  pamiętnym pokoiem zakończyła się krwawa  
woyna z odwiecznym Glirześciaństwa wrogiem,gdy 
N a y i a ś n i e y s z  e m u  M o n a r s z e ,  n ie p r z e r 
waną maiącemu pieczę nad zaszczepieniem nauk 
w  obszernem Jego I m p e r y u m ,  podobało się 
zw r ó c i ć  oycowskie oko narozsadnik onych,  prze* 
W i e l k i e g o  Jego Poprzednika  założony i n a y m i- 
ł o ś c i w i e y  nowe mu nadać ustawy. Liczba 
akademików zwyozaynych,  wynosząca przedtem 
18, powiększona do 2 1 , a dawnieyszy etat,  obey- 
muiący 120,000 rub l i ,  podwyższony do 2 0 6 , 1 0 0  

rub l i .  T e n  now y,  tak pochlebny dowód Monar
szych względów,  napełniwszy A kadem ia  naygłęb- 
szą wdzięcznością ku  N 1 y i a ś  n i e y s z e m u 
iey Opiekunowi  i o tworzywszy dla n iey  now® 
środki  dla dopięcia swoiego celti, stanie się bodź- 
cem do podwoienia czynności.  Do l i tzby innych 
ważnieyszych /odmian, w r o k u  i 85o zaszłych na
leżą:.  mianowanie 1 Ukazem Rządzącego Senatu 
dnia 8go listopada Akademika P .  Storcha, Radcę 
taynego, pełniąoego iuż od lat k i lku,  w nieobe
cności P .  Prezydenta  iego obowiązki,  "Wice-Pre- 
zydentem Akademii .  Oddalenie się akademika A 
przedmiocie Zoologii,  P .  B eera y który podczas 
k ró tk iego pobytu swego na tem micyscu,  nie ma
ło wyświadczył  posług dla Akademii ,  osobliwi® 
nabyciem znayduiących się przez długi czas w 
cudzych r ę k u  rysunków do nieśmiertelnego dzi®' 
ła P a lla sa  o Zoografii  Rossyyskiey;  ale z powo
du okoliczności domowych zmuszony b y ł  opu'  
ścić Akademią,  i powrócić  do dawnego obowią*'  
ku,  professora w uniwersytecie k ró lew ie ck im ;- ] '  
śmierć drugiego,  znakomitego członka Akadem 11) 
adjunkta w przedmiocie Zoologi i ,V.M ertensa,V.l°' 
r y  w młodym ieszcze-wieku wsławi ł  się wielą pra'” 
cami dla pożytku nauk,  a pochlebnieysze  iesz®*C 
podawał  o sobie nadzicie; ale stał się w kwi®0' 6 
wieku ofiarą gorącego zamiłowania n a u k ; — *8orl 
cz łonków honorowych Akademii :  E w e rsa , P10 
fessora uniwersytetu dorpackiego; Sóm m ernl£a i 
akadem ika w Monachium , doktora teoR"** ’ ^ ' 
F ourier , członka akademii francuzkiey* dożywo
tniego sekretarza w oddziale nauk matema
tycznych  przy akademii  paryzkiey;  doktora  
tera ,  biskupa kepenhageńskiego i James  E en e liaf 
maiora woysk angielskich;—  mianowanie P- i  a f



r°ta, 0(1 ro k u  1 8 2 6 ,akademika w przedmiocie ma
tematyki stosowaney, akademikiem w przedmio
cie fizyki; —  mianowanie za n a y w y ź s z e m  
potwierdzeniem P P .  Adjunk lów B  wnukowskiego  
J Lanca, nadzwyczajnymi  Akademikami,  p i e r w 
szego w przedmiocie  matematyki ,  drugiego, fizy
ki;— wybór  P P .  Adjunktów Hessa i Ostrogradz- 
Jtiego na tenże urząd,  pierwszego do chemii . ,  a 
drugiego do matematyki  stosowanej ' ;—— mianowa- 
n*e P .  Bo*.garda, professora botaniki  w un iw er
sytecie petersburskim, adjnnktem w przedmiocie 
Łotaniki;—  wybó r  P.  B ra n ia , doktora medycyny,  
dozorcę królewsk iego  zoologicznego muzeum w 
Ber l in ie  , na wakuiące po śmierci  P .  M ertensa  
iziieysce adjunkta w przedmiocie Zoologii;—  P o 
l iczenie P.  K itlliza , k tó ry  ofiarował  dla muzeum 
wszystkie,  podczas podróży swoiey naokoło świa
ta zebrane skarby,  tymczasowie do Akademii,  w  
celu  wydania na świat  orni tologicznych iego od
k ry ć ' ;— w ybór  znakomitego podróżnika po Sy- 
Ł e ryi, P .  H a n s ie e n a , na członka honorowego,  a 
gor l iwego i biegłego botanika rossyyskiego w I r 
kucku P .  T urczan inow a , k tó ry  znacznie zboga- 

akademickie zbiory ,  aa  członka ko r r e sp o n -  
denta Akademii .

a) Pomnożenie zbiorów akadem ickich. Wszy- .
sikie pomoce naukowe Akademii,  wszystkie od
działy iey  muzeum (przedtem tak nazwaney Kuns t -  
kaniery) , znacznie w r o k u  upłynionym pomno
żone zostały osobliwie ze szczodrobl iwości  nie- 
" 'y cze rpan ey  N a y i a ś n i e y s z e g o  M o n a r .  
0 h  y. Bibl io teka,  oprócz zakupionych ksiąg w 
Rozmaitych gałęziach ii3iik , tudzież zbogacenia 
8lę płodami  wszystkich d ru k a rn i  kra iowych,  po 
mnożona została ofiarami wielu  towarzystw u- 
Czonych, z któremi  Akademia  w ciągłych zosta- 
4,1 3tośunkach,  a równ ie  i wzczcgólnyeh uoaonyeh 
^ ę ż ó w ,  k tórzy iey poświęcil i  lub złożyli w d a 
rze swoie prace .  Gabinet  fizyczny niep rzerw a
nie zRogaca się s taraniem -szanownego dy rekto ra  
swego. Fab ry ka  mechaniczna,  wzięła iuż po
czątki i dostarczyła dla gabinetu fizycznego i 
laboratorium chemicznego znaczną l iczbę na
p ę d z i , w niczem nieus tępuiących zagranicznym,  
p ł o ż o n o  także małe labora toryutn chemiczne,  
^aczęty w rok u 1829 pawilon magnetyczny, do-  

ończony został i opat rzony zupełnym zbiorem 
Potrzebnych narzędzi,  tak,  że dzisiay sama ty lko 
Akademia Peter sbur ska  posiada zakład podobnego 
^ d z a i u ,  na takim doskonałości i zupełności  sto- 
P*du u rz ąd zo n y ,  i pochlebia sobie nadzieią , że 
"'kt-ótce będzie w stanie okazać pr zed  publ icz- 
n ”®óią ważne owoce badań,całkowicie temu przed- 
^ ’otowi oddanego członka swego P .  K upfera . 

(Jduć przy tem można, iż za przykładem Aka- 
emii, na wzór tuteyszego magnetycznego pawilo- 

łlu ) iuż urządzono ośm podobnych zakładów w 
(>/Oiaitych częściach Imperyum.  Muzeum 'Zoolo- 

?lc?nó , zbogacorie w r oku  przeszłym pięknemi  
°Hekcyami P P .  L an g sd o rffa  i M erlensa , od te- 

czasu znacznego nabyło  wzrostu, osobliwie>bc
'*0 i • • •• . e się między innemi do 3 i 4 ,  po  większey czę-

i° rnym zbiorem P.  K itlliza , w k tó ry m  zriay-

Ści
t 1 nowvch gatunków ptaków,  w 7 0 4  exempla-  
^ ach ,  i kol lek cyą przys łaną z P b r t - a u - P r in c e  
k podróżnika  P .  Jftgera , szczególniey w 

zamożną.
ty ^ Mielnik akademicki zbogacony przys łanym 

przez P .  Priniusa  p rzewybornym zbio^ 
‘ r °ślm indyyshich anakomitego doktora  fV u l-

l i c h a , dy rekto ra  wielkiego botanicznego ogrodu 
w Kalkucie  ; także obfitym zie ln ikiem P .  F lei-  
schera  w Eslingen,  i ważnemi podarunkami  PP. 
Turczaninowa z I rk u ck a ,  Haupta z Eka te ryt io-  
sławia, oraz P P .  Kasty Iskiego, K itlliza  i J/lgera.

Gabinet  mineralogiczny,  pomnożony wy twor
nym zbiorem minerałów P.  S tra w ę , Kossyyskiego 
Ministra , rezydującego przy wolnych miaslaah 
hanzeatyekich,  nabytym dla Akademii  z N a y- 
w y ż s z d g ó  zezwolenia,  z a 5 o ,o o o  rubl i .  K o l -  
l ekcya ta, podczas ostatniego zjazdu niemieckich 
leka rzy i naturalistów w Hamburgu,  była ce lem 
nayżyv\szego podziwienia.  Już  Akademia otrzy
mała 58 p a k ó w ,  obeymuiących w sobie część 
iey tylko,  i ieszcze niećozłożonych z przyczyny  
niedostatku mieysca. W  nich znayduie się 488 
rzadkiey wielkości  wy bornyc h  exeniplarzy , zu
pełny zbiór oryktognostyczny z 5 ,4 o 8 sztuk , i  
część geognoslyczney ko l l ekcyi .  Pozostała część 
gabinetu z przyszłą wiosną nadesłana będzie.  
Drugi ,  acz nie tak znakomity poda ru nek , skła-  
daiąćy się z paku minera łów sybirskich , przea  
P. H erm ana , ze 'Złatoustowa przys łanych,  na żywą 
wdzięczność Akademii zasłngtiie : gdyż dopełnia  
istotnego niedostatku w gabinecie mineralogicz
nym. P .  Postels ofiarował d la  Akademii  ca ły sze
reg  m inera łów ,  zebranych podczas wyprawy k o r 
wety  Sien iaw in  naokoło świata. Naostatek , po
dróż P P .  M eiera  i M enetrie  przyniosła także p lon 
obfity p ło dow wszystkich t rzech króles tw przyro 
dzenia.

Muzeum Azya tyckie ,  bezustannie pomnażane,  
dzięki troskl iwości  czynnego iego dy rektor a  , 0- 
bowiązane P. Minist rowi  Skarbu,  za wiele c i e 
kawych monet perskich  i tatarskich.  Za iego także 
przychyl i łem wstawieniem się, oddział medalów 
rossyjs l i ich gabinetu numizmatycznego ot rzymał  
w darze od C E S A R Z A  J E G O M O Ś C I  zupełny 
zbiór medalów , wybi tych w tuteyszey mennicy,  
w c ią g u  t rzech ostatnich panowań, składaiący się 
ze 20 medalów złotych,  78  s r e b r n y c h  i 2 brort- 
zowych iettonow, wartości  na 7,000 rubl i .  Oprócz  
tego muzeum to pomnożyła kol lek cya sz tucznych 
monet  s re brnych  P. Bekkera  w Offenbach,  w y-  
obrażaiących , w ilości 296 sztuk,  po większey 
części starożytne greckie  i rzymskie monety z nad-  
zwyczayną trafnością i doskonałością.  Zb ió r  ten^ 
lubo nie ma istotney wartości  w oczach mi łośnika 
starożytności,  zastępuie atoli monety oryginalne ,  
nader  dzisiay rzadkie, i  służy ku zaostrzeniu wzro
ku numizmatyka do rozpoznawanii  p ra wdziwych 
monet od fałszywych.

Muzeum Egiptskie obowiązane boha te rowi  
Nawarynskiey bi twy .Hrabiemu lleydenow i, za dwa 
z Grecyi  przywiezione kamienie,  z k tórych ieden 
ńadgrobny z h ierogl if ieznemi  wyobrażeniami .  Na 
wniesienie zeszłego M erlensa, założone przy A ka
demii muzeum etnograficzne,  do którego,  oprócz  
znayduiących się w tak nazwaney dawney  K u n sl-  
kamerze przedmiotów , ubiorów,  i sprzętów r o z 
maitych,  mianowicie narodów sybirskich,  wesz ły  
także zebrane przez P .  M erlensa  podczas iegó 
podróży naokoło świata i podarowane przez n ie
go Akademii  tegoż rodzaiu osobliwości ; nako-  
niec , w l iczbie ważnych nabytków roku u p ły -  
niońego wspomnieć należy o tekach z r y su n k a 
mi, przywiezionych przez expedycyą  M oliera ' i 
Sieniaw ina  i ofiarowanych A kn de p i  i przez u- 
czonych i a r ty s tów ,  towarzyszących rzecz oney 
expedycyi .  Bogaty ten zbiór rysunk ów  składa

)5(
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się z 1028 arkuszy,  z k tó ry ch  4 oG iest owocempra-  
cy P .  3Iertensa} 4*5 P .  Postelsa, 160 P.  K astyl- 
skiego i 47  P .  M ichayłow a. W ięk s z a  część tych 
ry sunków  posłuży ku ozdobie opisania rseczo-  
ney  podróży,  k tóre  Akademia  nauk w krótkim*' 
czasie spodziewa się przedstawić uczonemu światu.

(Dokończenie nastąpi.) (G. S . P .)

P  R U SUB T.
B e r lin  d. 21 m arca.

Dnia i 4 t. m. wysz ły  pierwsze w ty tri roku 
ok rę ty  ze Sw ineniiinde, a dnia następnego przybył  
tam z L ubeki pierwszy okrę t z ballastem. (G .M osk .)

A  u  s  T R T A.
W ie d e ń  dnia 10 m arca. *

Podług otrzymanego tu doniesienia jenerała 
jazdy Barona F rim ont, woyska cesarsko-austryac* 
kie zaięły P aring .

— Taż gazeta pod 4 marca z W ie d n ia  do 
nosi; {„piszą z Tryes tu  ze 6,000 woysk aust ryackich 
weszło do xięstvva Modeńskiego i tyleż idzie dó 
P a r m y .”

   Kró l  Sardyński ,  od nieiakiego czasu z za
ziębienia chory na gorączkę,  przychodzi  do zdro
wia.

  Rząd mędyolański  zabronił  wy wozu wszel-
kiey  broni do Państw Papiezkich.  (G az. M oski)

K r ó l e s t w o  N i d e r l a n d z k i e .  
l i i ią  a d. 2 i m arca.

Kommendan l  M a e stry ch tu  znow u ot rzymał z 
Amszterdamu,  cale znaczący, podarunek w pienią
dzach od pat ryotów,  dla rozdania garnizonowi.

   (G az.M osk.)
P a ń s t w o  K o ś c i e l n e .

B z y m  d n ia  12 m arca .
Bawiący tu Poseł  Cesarsko-Rossyyski,  X i ą -  

J e  G agarin  , k tó ry  ieździł do Neapolu  dla powin
szowania w  imieniu swoiego C e s a r z a  wstąpienia 
na t ron Królowi  J inci  Oboiey Sycylii ,  d. 7 t. m. tit 
powróci ł .  (G az. M oski)

F  a  a  a a r  a .
P a ry  i  dn ia  16 m arca ,

'Zawczora wieczorem K ró l  dawał  pryWatiią 
audyencyą Cesarsko-Rossyyskiemu IJosłowi H ra 
biemu P ozzo-d i-B oćgo .

— K ró l  rozkazał  wydać merowi  8 okręgu 4ooo 
f r anków,  k tórych część ma bydź rozdzielona po
między ubogich zarobników przedmieścia ś. An to 
niego, reszta ma bydź użytą na rozdanie dla u-
bogich tegoż okręgu. . . , . .

  Przez t rzy pdstanc.Viema królewskie pod 13
marca,  ustanowione zostały w kollegium francuz- 
kiem t rzy nowe katedry:  h is toryi  powszecbney 1 
filozoficzney historyi p ra w o d aw s tw a , ekonomiki 
narodowey i archeologii;  pierwsza oddana iest pro- 
fessorowi L o r  m inie  , druga professorowi Say, a 
trzecia professorowi Cham polionowi.

__ Wszyscy minist rowie byl i wczora na o- 
biedzie u  marszałka S u ita , po obiedzie mieli  mię
dzy sobą naradzanie się. (G. 31.)

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
P o stęp y  ośw iecenia. Nader  przyiemna iest 

widzieć,  iak coraz oświecenie rozszerza się donay-  
odlegleyszych granic oyczyzny naszey. Z rapportu  
Naczelnika Kamczatki ,  kapi tana 2giey rangi,  6ro/e- 
n iszczew a , umieszczonego w x x i x  N. Dziennika 
Rolniczego (Moskiewskiego), okazuie się, że dway
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Towarzystwo Gospodarstwa W ie y s k ie g o ,  r o d e m  
z Kamczatki ,  powróciwszy do swey rodziny w Por-  
c ie-Pet ropawłowskim,  ząymuią się gor l iwie  oko
ło zaprowadzenia w 1wm nędznym kra iu  tak  po
żytecznego dlań  rolnictwa.  Znaleźli  iuż nie daleko 
P o r t u  do 8ociu dziesięcin ziemi, do u p ra w y „ p rż y -  
d a tn e y ,  i zaczęli robić  próby zasiewów. Ż y c z y 
my dla n ich  t iaypomyślnieyszyeh powodzeń. (31.P .)

— Z a siew a n ie  grochu na p oparzę . Nieoświad-  
czaiący swoiego nazwiska ,  pewny  gospodarz 
rossyyski ,  przes łał  To warzys tw u Moskiewskiemu 
Gospodarstwa Wieyskiego,  sposób uprawiania gro
chu  Ji soczewicy ńa ugorze ,  któryto sposob zasłu- 
guie na pilną uwagę we Wszystkich majątkach,  o- 
sobliwie zaś w maiących mało ziemi. Po  zdjęciu ia- 
r z yny  w jesieni,^ ziemię, maiącą iśdź w  roku nas tę
pny m pod ugór, gospodarz ten  orze i zos lawuiena 
zimę. Na wiosnę, zabronówaWszy, zasiewa na niey 
czetwier t 'grochu i 4 czetwieryki  owsa, k tóre  zwy-  
czaynym sposobem zasiewa i bronuie.  Takąż ilość 
zasiewa i weCzesu (gatunek soczewicy) z owsem* 
Dla tego owies iest potrzebny, że groch i socze
wica  , wi iąc się około n i e g o , nie w y l ę g a , ia- 
koteż i dla tego, że pomnaża gęstwinę t rawy.  Gdy

?;roch kw itnąć  zacznie,  co bywa w średnim pasie 
lossyi,  okołoŁ połowy czerwca,  kószą go na karm. 

T y m  sposobem otrzymuie się z dziesięciny czter- 
dziestowey (sorokowoy), przy dobrym urodzaiu, de 
3oo pudów suchego karmu , a w ndygorszym uro- 
dzaiu Jo i 5o pudów.  J edna  w tern iest niedogo
dność, że groch nie prędko wysycha, tak, że w go* 
rącym czasie na iego wysuszenie potrzeba tiie mnioy, 
i ak  pięć dni.  Zresztą,  nawet sczerniały w dsdży- 
stey porze karm z niego , każde bydlę zjada do 
szczętu. Po zdjęciu kasmu, ziemię orzą i przyspo- 
sabiaią pod zasiew zboża ozimego, tegoż lata, spo
sobami zwyczaynemi.  Pięcioletnie doświadczeni0 
tego gospodarza przekonało,  że zboże ozime pO gr0'  
cliu bynayrtiniey nie było gorsze od lego, które by“  
zasiewane na zwyczaynym ugorze. (31. P .)

O g ł o s z e n i e .  
a Od Bessarabskiego Rządu Obwodow0! 0 

□inleyszetn ogłasza się, if. w  roku i 83o, na o- 
euowia Imiennego Naywyższego Ukazu, pod J0 
sierpnia 1828 roku wydanego, wysłani został1 
włóczęgi, a mianowicie: do słu żby  w oyskow ey’ 
mianniący siebie urodzeńcami : iszy) uśndrzcy  
Lohwiuow syn H ir iu n  , 5 o l a t , nie utnieiący 
czytać i pisać , nie żonaty, z włościan Gaber- 
nii Wileńskiey powiatu pouiewiezkiego z wio
ski Katanowskiey, obywatela kapitana od9taW* 
nego Jana Totnnarowa.—  2gi) Jan  Józefa syń 
K alin ow sk i , lat a 5 , ze szlachty, ale dokumen
tów na to nić ma, żonaty, Gnbernii Podolskiey 
powiatu Brasławskiego, wioski Horodniwczy, * 
po ożenieniu się poszedł na mieszkanie do w*1 
Maozngi— id o r o t  a resz ta n tsk ich  w tw ierdzach ' 
Soi) S id o r  Fornina syn D jaczen ko , lat 5o, ° '  
mió czytać i pisać, nia żouaty, z włościan Gd' 
bernii Kiiowskiey powiatu Taraszczańskieg0 
wsi Zurawlicliy, Hrabiny Braniokiey , przymi0' 
tow: w’zrostn 2 arszyny 6 wierszkow, włoso^  
na głowie, brwiach i wąsaob ciemnorusych, °* 
czu karych, twarzy ospowatey, nos, gęba zW^' 
ozayne,.ua lewem oku bielmo.

Sowietnik Poletaiew.
(277) Sekretarz Śnieżków.

l i  11 n —

6  O b s e r w a c y a  

j! m e te o r o lo g i 
st ę zr .e .

C s as O l s t r w a c y i .  1 1 W y t o k o ś ć  B a r o m . W y s .  i ' h e r . R e a u .  | 1 W i a t r y .  1

d. 01  g o d s .  2 1 w i e c z .
>d. *53 —  __ —

d.  a 4 g o d z .  5 rano

| 27 cal.  11 lin .  3 lin .  
27 -  8 _  5 _  
»7 —  7  - * •  5  -

+  i 4 s to p n i .
+  , 0  -  — ' 
4 - 10 - c  _

W s c h o d n i .
1 P o ł u d n i o w y .  
I P o ł u d n i o w y .

S ta n

Pogoda .  
D es ie* . 
F o c h o .  “ rn0'

u t  unisi rna  a * " ' ,
D o z w a l a  s ię d r u k o w a ć .  W il n o .  i8 5 i .  d .  a4 kwietnia*

C e n z o r  L eon Borowski.


